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Wznawianie carskich ira iy flL . i a fla ic i chrulr.]akski«i.

P. Biiitnr1* pragr a w Polsce rządów knuta.
D y s k u s j a  n a d  b u d ż e t e m  m i n .  s p r a w  w o j s k .  —  N i e s p o d z i a n k a  m i n .  S i k o r s k i e g o .

B ra k i budżetu.
WARSZAWA 2. 3. (tel. wT). Na aźisiej- 

szem iposicdzeniu komisji wojskowej prowadzo i 
no dyskusję n^d Lud żeton Min. spraw  wojsk i 
iW dyskusji ipos. Rosmarin (Kolo Żyd.) uiskarża 
się na ip1 >krzj wdzeiilie żydów Pos. micnalak 
(NPR.) krytykuje .budżet i stosunki panujące 
w  armji, czyni zarzuty g)en. Raszewskiemu i .po­
rusza sprawę ułaskawienia syna fabrykanta z 
Łodzi. Kohna, którego sprawę <j dezercję, w 
śledztwie umorzono aktem Prezydenta.

Pos. Bittner (Chadecja) wypowiada się 
przeciw nom:nacji młodych /ęenerafów i doma­
ga się bUdowy fortyfikacji, zwłaszcza poprawie­
nia . wzmocnienia fortów cytadeli, które mogą 
być potrzebne dla zdławienia niepokojów' we­
wnętrznych (kontynuator radycji tw órcy cyta­
deli warszawskiej, cara Mikołaja I.).

< Jbejcm na Komisji gen. Górecki i pułk. Pe- 
trnżyćki Udzidali wyjaśnień.

Następnie -ahrał głos tow. poseł Lieber-

man. który w ciłuższem przemówieniu o m ó w ił 
całokształt budżetu Min. Sptr. Wojsk., zastrzega­
jąc się przeciw niesj>udzinnye urządzonej przez 
ministra Sikorskiego, żądającego, poza prelimi­
narzem, 110 miliorrow złotych, pod groźbą d j'’- 
misji W dalszym ciąrp': polemizuje z p. Bittne- 
T€tn, dowodząc, iż nie jest dziwrfem, jeśli mło­
dzi ludzie wysuwają się na czoło i tostają ge- 
ralami. Budżetowi zarzuca, iż  cechuje go dwiei 
choroby, naamiat wydatków z  jednie} strony', z 
drugiej zaś niedostatecznie uposażenie techu. 
Wyjrowiada się za jednoroczną służbą wojsko­
wa, wykazując szkodliwość służb,r dwuletniej. 
Socjaliści stawiają jako zasadę krótką służbę 
wojskową, przez którą przejdzie jak największa 
itoś-ć obywateli,

Kończąc, daje tęgą odprawę p. Bittnerowi, 
czcicielowi rządów carskich, dla którego cyta­
dela była ostoją wobec polskiej ludności Na tern 
przemówieniu zamknięto dyskusję.

Obrady Zyriąssftii lia s f.
WARSZAWA. m arca (lei. wt.) W  sobotę i nw- 

dzielę odbywały się w  W arszawie obrady zarządu 
ZwiijdkU ifiast. W obradach uczesluiczyfo 30 osób. 
Przewodniczył wicepr. m. Lwowa prof- (Ihlamtucz 

Między innam i uchwalono, me zjazd delegatów Z w. 
Miast odbędzie się 5. kw ietnia w W arszawie. i) a tej 
rozjjatrywano ustawę o gminach miejskich, korefe- 
ra t wygłosił tow. Jaworowski, te ś  o rozbudowie m iast 
ino will ow. Tcplitz.

«*

Trzęsienie ziemi w .Ameryce.
N. JORK, 2. 3. (A.W). Trzęsienie ziemi1, 

które tu  ostatni o odczuto, było njajsilniejszem na 
jconlyniencie amerykańskim od r. 1755. ludność 
w  strasznej panRe opuszczała swe mieszkania. 
W redakcji „N. J. World'*, która mieści się na 
20 piętrze, można było stwierdzić 3-krotnie silna 
wstrząsy, tak. że cała konstrukcja, żelazna za­
chw iała się. Najsdnń j odiczuto trzęsienie w Fi- 
JadClfji, Chicago, Baltimore, Bostonie o god'z.
y.20 widcz.

OT TAWA, 2. 3. (Pat.). Reuter. Z powodu 
onegtlajszego trzęsienia ziemi zawalił się dach 
pewnego kościoła. W Montreal zniszczone zo­
stały baje telefoniczne, a w pewnym kościele 
wybuchł pożur. Szkoay powstałe obliczono w 
przybliżeniu ma wiele tysięcy dolarów.

LONDYN 2. 3. (Pat.). Wedle doniesień z 
N. Yorku został zabity w czasie sobotniego trzę­
sieni a ziemi 1 mężczyzna, i 2 kobiety dężko 
ranrfe

Dziś plenum Sejmu
WARSZAWA. 2. m arca. (teł. (wł) Ju tro  rano od­

będzie się  posiedzenie Sejmu, Na porządku dziennym  
III. ..zytanie pro jek tu  ust. o pożyczce dolarowej, III. 
*zy tanie prelim inarza md żelowego dalej I. czytanie 
projektu ustaw y o zgromadzeniach Jioselskicli. O g. 
4 tej papot. rozpocznie swe obrady senat.

Roina wdlula w Austrii.
W IEDEŃ. 2. m arca. (P a t)  Z dniem  dzisiejszym  

wprowadzano na płaczcK 'kolejach, w  hmkjaiólif, i w in­
stytucjach publicznych w alutę szylingową. Szyling ró- 
zńia się  10.000 kor. austl. lub 100 groszom au jtr.

Konwencja poczt-felegraf z Rosją.
WARSZAWA. 2. m arca. (Pat.) W dniu 2. m arca 

b. r. w  m inisterstw ie spr zagr. nastąpiła wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych konw encji pocztowo- te­
legraficznej, zawartej pomiędzy RzecZ|>osi>olitą po l­
ską a ZSSR, Protokół Wymiany podpisali m inister 
sjht. izagr. Skrzyński i lpbseł ZSSR. w  W arszawie Woj- 
kow Na zasadzie konwencji, po  upływie dni 13 od 
chwili jej ratyfikacji rozpocznie się pom iędzy Polską 
a ZSSR stała i bezpośrednia wymiana zwykłych i 
poleconych przesyłek' listowych (listów. Kartek pocz- 
towyrh. i ctruków, papierów  handlow ych i hiróbtek to­
warów, oraz telegramów).

Pogrzeb tow. tircmlnga
SZIOKIIOLM  2. m arca. (Pat.) Pogrzeb Brnu lin­

ga był w spaniałą m anifestacja ho łdu  całego społe­
czeństwa dla zasłużonego wielkiego m ężu Sianu Szwe­
cji. Poseł W ysocki, złożył imienierr rządu  jw lskie­
go kondolencję rządowi szwedzkiemu i rodzinie Brnn- 
tinga i w raz z całym pcrsotuilem  poselstwa wziął 
udział w- cerem onji pogrzebowej, ptoczem złożył wie­
niec o bai-wach polskich ha grobie zmarłego.

Po zgonie Ebertha.
PARVż- 2. marca. (A. W.) Prasa tiancirska zgo­

dnie zaznacza, że zgon prez. R /eszy Eberta pociągnąć 
może za sobą przesilenie polityczne o  znaczeniu świa­
towi™. na co Francja Winna, zwrócić szczególną u- 
wagę. Pism a opozycyjne, dają Wyraz obawie że śmierć 
Eberta poriągtiił zn sobą koniec republikańskiego, sy­
stemu rządowego w Niemczech i twierdzi, że nastęjica 
Eberta zajioezątkuje p rz”WTóc«)ie m onarchjt w  N iem ­
czech.

Kandydaci na nnzydBnta Rzeszy.
BERLIN, 2. 3. (Pol ). Przy zbliżających1 się 

wyborach prezydenta Rzeszy, stronnictwa so­
cjalne i dcmoK.rąryczuśf', oraz pąrłje  oentrujn 
wystawią kandyelafttirę M ą ,rx a , nacjonaliści lu­
dowcy i ultranajcjonaliści karrdlydaturę Dr. Lu- 
thera, zaś niektóre koła przćmyslowx>-łiaiidU)Ure 
kandydaturę Kuhna. Prawdopodobnie referer ■ 
dtun dla wyboru prezydenta Rzeszy odbędzie się
3. maja br.

Nlsfa polityczna min. Sikorskiego.
WARSZAWA, 2. m iura- (A. W.) ,,K urjer poranny'* 

donosi, iż w kolach politycznych krąży pogłoska, że 
niinister gen. Sikorski, wyjeżdża W naibliższym  czasie 
do W łoch w sprawach wojskowych a ia z  z ważną m i­
sją polityczna
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Już nadeszły
do Małopolskiego Zakładu Odzieży

Lwów, ul. Szpitalna 1. I Jagielo .lska 20.
A N G IE L SK IE  urysrioalne materjały wełniane na ubrania i kostjnmy.
JE D W A B IE  i inarkizety szwajcarskie i francuskie.
K O N FEK C JA  męska z materiałów angielskich, najnowszych fasonów.

WIELKI V T 'B Ó R . — CENY KONKURENCYJNE.
U la  u r z ę d n ik ó w  p & ń stw o w y o h , i-m o rz ą d o w y o h  i l. d dogoane spłaty miesięczne. Me?azyny 
otwarte bez przerwy od gcdz. 9. rano do 7 wieczór.

Karły 3 olbrzymy.
tła m a rg in e sie  krzyku  o „zb yt w ysok?e“  za ro b k i robotn ika .

stosowania nauKow ycli wyNajwiększy krzyk przeciw „zbyt wysokim" 
płacom ,-obornika poanoszą małe przedsiębior­
stwa. nieruchliwe, bez inicjatywy^ bierne i 
chciwe. Brak rozmachu, niesumiennie wykony­
wana fabrykacja, nieumiejętna reklama, brak no­
wi iczesnej tc -łmiki w urządzę niach fabrycznych 
i tym podobne niedoskonałości naszego prze- 
niysłu składają się na to, że produkcja jego nie 
wz-astc tecz tlpada.

W  konsekwencji, w poszukiwaniu winnych 
chwyta się zaka ik  robotnika i mówi się mu,

— Tyś winien , za mało pracujesz, za dużo 
zarabiasz, za wiele Kosztują twoje ubezpiecze. 
nia. Znjż bratku coś nie .coś ze swych „wygóro­
wanych"' pretensji, a będzie tobie lepiej i mnie 
(przeaewszystkie mnie!) będzie lepiej!

Takie skargi na robotnika i taicie argu­
menty wytaczane w raniej lub więcej poważnei 
hrb naukowej formie powtarzają się coazień w 
prasie służącej kapitałowi.

Jłfkżfc inaczej rozumuje i inaczej c/y/j i ka­
pitał amerykański. Tam skrócony dzień pracy 
przy silnie podniesionych zarobkach robotni c 
czych dał niespodziewany, wzrost produkcji.

Ale udzielmy głosu sprawozdań i u oficjalne 
mu. Oto szef departamentu handlu Stanów Zjed­
noczonych h  Cu'bert rioovex. znany dobrze i w

przedsiębiorstw 
nalazków.

A polan pisze na pochwałę przemysłu ame­
rykańskiego .

„jeśli możemy utrzymywać zarobk: naszych 
robotników o 10(1 procent powyżej normy przed­
wojennej, podczas gdy koszty utrzymania wzro­
sły  tylko 72 piroc., a wskaźnik cen hurtownycb 
wynosi zaledwie 50 procent ponad stan przed­
wojenny, to składamy dowód olbrzymiej zdolno­
ści produkcyjnej naszych przedsiębiorstw prze­
mysłowych ' handlowych".

Ameryka problem wydajności pracy' rozwią­
zuje, jak widzimy, przez podnoszenie zarobków 
robotnika a dzięki uproszczonym metodom pracy 
i udoskonaleniu techniki przez zmniejszenie 
ilości godzin iprscy dziennej.

Dopiero w ogniu przemysłu amerykańskie­
go rozwijającego się w szalonem tempie wystę­
puje w  pet nem śwutle zagadnienie dnia pracy. 
Dzień pracy rozwiązuje się w Ameryce niejako 
mechanicznie. Przy' ulepszonych metodach ro­
botnik będzie pracował krócej a zarazem wydat­
niej.

Z tego da się wysnuć wniosek następującym 
jeżeli kapitał Wszechświatowy zechce uniknąć 
rewolucji, będzie musiał wprowadzając nowo­
czesną technikę zmniejszać dzień poboczy, a nie

Polsce ze swej akcii dożywiania dzieci nhpisał zmniejszać ilości rąk pracy. Albowiem miljOTify 
szczegółowe, na slatystyce oparte sprawozda-, ludzi, k:ó-zjby stracili pragę dzięki ulepszeniu 
nie zez jawisk gespodiairezyjch w Stanjach Zjddiio- echniki mogłyby być groźnymi żywiołem dla 
czonych. W sprawozdaniu swem stwierdza Hoo- samcg<, kapitału. Pod tym względem zdaje d ę  
ver, że handel światowy wogóle nie doszedł kapitał amerykański jest bardziej przewidujący 
jeszcze do obrotów przedw  jenrfych i pozostaje1 niż kapitał polski, k tóry  rozumuje jeszcze ka- 
o około 15 procent w tyle, a handel zagrańicz- tegopjami z tamtego w.eku
ny w Staniach Zjednoczonych przekroczył po­
ziom iprzedwojenny o 20 procent, biorąc pod 
uwagę ilości towarów.

Ten wysoki poziom produkcji amerykań- 
skkj przypisuje Moover czynnikom postępu w 
kierunku redukcji zbytecznych kosztów w dro­
dze doskonalenia metod pracy, administracji

Obecn ie w  Lodzi grozi strejk z powodu „re­
organizacji pracy". A reorganizacja ta ooleqa na 
tem. że każe się mu obsługiwać w przędzalniach 
4 wrzeciona, gdy dotąd obsługiwał dwa, a p ła­
ca ma zostać niezmieniona i czas pracy' ten 
sam. Nie jest dobrze, gdy ważną rolę gospodar 
czą spełniają 'ludzie pozbawieni rozumu.

Napiętnowanie rbhidy komnnlityean
Komuniści w  Zurychu zaproponowali partji 

socjalno-dernokratycznej sojusz w' celu przepro­
wadzenia wsnólnie wyborów do ściślejszej Rady 
miejskiej w Zurychu. Zarząd partyjny' jedno­
myślnie odrzucił tę projx>zyCję i w „otwartej 
odpowiedzi" następująco umotywował swą od­
mowę : ,

Gdyby komuniści do ostatnich dni w poli­
tycznej organizacji zu-rj chskiego proletariatu 
nie szerzyli zamętu, posługując się oszczerstwa­
mi. co wywołuje rozłam w ruchu robotniczym 
obecnie istniałby jednolity i ront polit rczny kla­
sy pracującej, a rnianuwicie silna partja socjauio- 
demol ratyczna. u

Podstawą wszelkiej wsoólnoty i braterstw a 
broni jest zaufanie, szczerość i wzajetnny sza­
cunek. Tymczasem partja komunistyczna szerzy 
zawsze nieufność i pogardę dla socjalnej demo­
kracji .' Już w samym fakcie, że p a r t j i  zdraj­
ców", jak stale nazywa partję socjalistyczną, 
ofiarowuje sojusz, widny jest fałsz i obłuda pro- 
pozycj i komun i stów.

Odpowiedź ta jest tem bardziej charakte­
rystyczna. ze szwajcarska socjalna demokracja 
należała zawsze do najradykalniejszych partj: 
ruchu socjalistycznego.

3flu|alizm w Argentynie.
(Międzynar. Inf.). Argentyńska partja so­

cjalistyczna, najenergiczniejsza szerzycelka so- 
ijalizmu w południowe’ Ameryce, liczy, obecnie 

j 10.000 czlonKÓw. Posiada ona 18 posłów1 w1 Iz- 
i bie, 9 w krajowych sejmach poszczególnych pro 
j wincji i 2 senatorów. Komun śei nie maią zad- 

lego przedstawicielstwa parlamentarnego
Nadzwyczaj podeszająrym objawem wst 

wielki wzrost prasy socjalistycznej. Partja roz­
porządza 2 dziennikami i 32 tygodnikami, oraz 
1 dwutygodnikiem.

Kongresy sMalistyczne tv Hralaen 
nadbałtyckich ."

(Międzynar. Inf.). W kwietniu odbędą się 
kongresy ipartji socjalistycznych w kra/ach nad­
bałtyckich. W  dniach 4. i 5. kwietnia odbędzie 
się w Rydze kongres łotewskiej socjalnej demo­
kracji, któr) będzie miai szczególne znaczenie ze 
względu na wybory, które mają się odbyć w je­
sieni.

Dnia 9. i 10. kwietnia odbedzie się kon 
gres estońskich socjalistów w Rewfu, na któ­
rym ma być przeprowadzone ostateczne zjedno­
czenie obu gTdp socjalistycznych, socjalnych dc 
moKratów i t. zw „niezależnych socjalistów4'.

Od 17. — 19. kwietnia obradować będzie 
K o n g r e s  socjalistów litewskich w Kownie.

Znaczenie wyborów w Jiigosławj.
Z broszury, którą wydal dr. Żivko Topu Io­

wie, przewódca socjalistycznej partji Jugosła- 
wji, wyjmujemy interesujący ustęp o ostatnich 
wyborach do skUpczyny:

1 o, co się niedawno działo w Jugosławji, 
było tylko napoły walka wyborczą w  właści- 
wem tego słowa znaczeniu. W połowie była 
to także regularna wojnla domowa. A skoro par- 
tje irząuowe rozgłaszają po świecie o swem zwy­
cięstwie, należy dla uzupełniemia obrazu bitwy 
podać jeszcze, ilu przytem b ył o zabitych, ilu 
rannych, lu jeńców.

Walka toczyła się przedewszystkiem mię­
dzy dwoma wielkimi blokami burżuazyjnymi — 
r.uędzy tak zw. nacjonalnym blokiem .rządowym 
a blokiem opozycyjnym, który wyszedł z nie- 
uszczuplonerni silami, blok zaś rządowy uzy­
skał nieznaczną większość. Większość la osiąg­
nięta została przez zniszczenie drobnych partji: 
socjalnych demokratów, ser laski ej partji chłop 
skicj i tureckiej partji narodowej. Niemiec­
ką narodowa partja Spadła z 8 na 5 manda- 
kommiiści, którzy w ipoprzedhim parlamencie niq 
rneli przedstawicielstwa, obeicnie. nie uzyskali 
/ównież ani jecinego mandatu,

jedynym rozstrzygającym środkiem była 
przemoc, uprawiana melyiko przez organa rzą­
dowe ale i pirzez zdziczałe masy.

Naszych agitatorów napadano i bito na 
ulicy, w hotelach albo na zgromadzeniach. Gdy 
tow. Pavicevicz, generalny sekretarz Zw. za 
wodowych przemawiał na zgromadzenin, wyr­
wano z pod niego gwałtownie stołek, na ki(irv?u 
stał, poczem leżącego na zimni zbito > sko 
j>ano. Posła tow. Sekulica również na zgroma­
dzeniu tak okropnie pobito żelaznymi drąga­
mi, że upadł bez przytomności na ziemię. Taki 
sam los s:poJkał socjalistycznych agitatorów  w 
Chorwacji, gdzie p&rtja Radicza opanowała ma­
sy chłopskie.

My, socjaliści me popadamy jednak w 
zwątpienie, mimo, że zostaliśmy zgnieceń i mię­
dzy dwoma ironiami. Czas walki klasowej, nasz. 
czas, wcześr iej czy później zatryumfuje nad 
czasem walki nacjonalistycznej. Zwątpienie mu­
siało ogarnąć komunistów: plan rozbicia ju- 
gosławji na samodzielne republiki szczepowe. 
W których wśród ogólnego zamętu mógłby za­
panować boiszewizm, pie 'Udał się i w raz z nim 
runęły wszyslkit nadzieje jakie komuniści i 
Ałoskwa budowała na Balkauie. Głębokie roz­
czarowanie daje się odczuwać wśród komuni- 
slyfcznyeh robotników'; stoimy naraz przed moż­
liwością zjednoczenia naszej klasy. I to jest na­
sze zwycięstwo.

Zjazd sjjntstaw w Warszawie.
WARSZAWA. 2. m arcu (A. W.) W czoraj rozpo- 

ezęn s ię  trzydniowe obrady z,azdu sjonistów z całe 
Polski, pod przewodnictwem delegata naczelne- or­
ganizacji sjonistyC/.nej Dawidsona, k lór\ w .swum prze­
mów, en i u oświadczył, iż wskrzeszenie Polski nale­
ży uważne za czyn sprawiedliwości dziejowej. Sjc- 
niśei byli Zawsze rzecznikam i niepodległej P o lsk i. ‘ Re­
feraty jo jwlitype parlam entarnej i krajowej wygło­
siła dr. Reipfi i Tłibni.

Wyjazd min. Skfzyftsklftgó dn Cenowy.
t t  ARSZAWA. 2. marca. (A. \V.) Min. -Skrzyński 

wyjeżdża 3. b. m. do Paryża, gdzie zabawi przez czwar­
tek i piątek. 1). t. zaś v sobotę wyjeżdża do Genewy, 
Nieobecnego min spraw zagranicznych ‘zastępować bę 
dzie w jego obowiązkach prem ier Grabski.

0 pomoc dia Maztirtiw pruskick.
WARSZa WA. 2. m arca. (A. W.) W sali rody m iej­

skiej odbyła się wiczora. ukadem ja w sprawie pomocy 
dla m azurów  pruskich Dod przcwodm clwcm senatora 
LimaiuACs-kiego, który m iędzy innym i dowodził, iż 
mazurzy. ’ sa em igrantam i polskiego Mazowsza, 'k tó ­
rzy w zamierzchłych czasach prowadzili kolonizację 
nad Bałtykiem.
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Od w forku  3-go m arca
aramat o niebywałych sensacjach' z zespołem

DWIE SERFE R A Z E M  (całość)
n a j w y b i t n i e j s z y c h  s i ł  t e a t r ó w  s t o l i c y

S KR Z Y D L A T Y  Z WY EI R3BA
z ulubieńcem kobiet J . V '~ g rzy n « ‘-.i w głównej roli. Nieus iszone ewolucje 
w powietrzu wykonują n ijlepsi lotnicy polscy. Tylko krótki czas. K i n o  L K W .

Walka o gminę.
Walka o przyszłe podstawy usi-oju pou- bite, mają ogromne zainteresowanie dla biegu 

tycznego Polski weszła nia terenie sejmowym gospodarki gminnej, a taki czy inny kiei unek 
ty stadjUłn irozstrzyjgiająict. Dotychczas próbo- :ej gospodarki wchodzi w rdzeń żyda codzien- 
wano podważać kupstytucy jnie zagwarantowaną nego. Czy możliwem jest, aby ż)w otue, to zna- 
ównośc prawh wybonczsgo tylko na zjazdach czy na pewnych reainych grupach społecznych

stronnictw ichjeno - ipiustowych. Teraz rozpo- 
częto zttak, nie fortunny wprawdzie, lecz zaw­
sze do celu prowadzać)'. Trzeba bowiem naiw­
ności dziecięcej^ by nie spostrzekiz się, że orze­
my canie zasady plip nltrości do ordynacji wybor­
czej gmimte miejskiej czy wiejskiej będzie tyl­
ko pierwszym krokiem, za którym pójdą aalszc 
z juanem celem na oku: obalenia demokratycz­
nych podstaw ustroju państwa przez zmianę 
praw a » yfoofczego.

Dzisiaj powiada się, że koniecznie potrze­
ba usunąć gminę z pod wpływów politycznych, 
których skutki w Sejmie okazały się rjernnemi. 
Jutro przyjdzie się z argume,. tem, że jeżeli w 
jm inn  obowiązuje pduiralnosć głosowań.a, to 
ten  twrdziej obowiązywać powinnja na stokroć 
ważniejszym terenie ogólno - państwowym. Że 
więc całv ten koncept z piurnlnością zagraża 
szerokim masom odebraniem praw, o które oi -ar- 
nie walczono pł zez qałe dziesięciolecia ,nie po­
trzeba długo udowadnia'5 Tem ważni ejszem bę­
dzie jitz dziś, u  samego pjSjcy.ątkiit tej bitwy po- 
lityczns | pirzestrzedz wrogów, aby me przecią­
gali struny w swych wsieczhych zamierzeniach. 
Ław Lej ‘ owicm wiatr posiać, n i > o) i uśmierzać 
potau bitrzę.

I na czem ma polegać pi oponowany przy­
wilej ipiifralności? Z różdych stron sejmowe­
go wstecznkrtwd, bo wszystko, co siedzi w Sej- 
nie nu 1 e w / od piaslowców ^osadniczo odrzuciło 
wszelką myśl o plnjralności, podniesiono szereg 
mmienny :h projektów W edle tego mieliby o- 

trzymać głosy dodlatkowe a) wy borcy liczący 
ponad 30 lat życia, b) płacący podatki bezpo­
średnie, ;ąj umiejąjcy czytać i pisać po poisku, 
d) vysitówni żołnierze amiji polskiej, e) ur zęd­
nicy państwowi, f) posiadający cenzus średniego 
wyksż ałceni a. Ilość głosów prz) sługującja jed­
nostce miałaby wynosić co najwyżej 4.

Spójrzmy krytycznie na te propozycje 
^Wszystkie one są premj-ą dla prawicy, która o- 
piera sie gb wnie na warstwach zamozniejszycli 
opłacających podatki mających przeważnie ta­
ki czy inny cenzus wykształcenia. Wśród wy­
borców prawicy dużo jesl urzędu ittów a więk­
szość tyjch wy1 borców to ludzie w latacn którzy 
się trzydziestki julż dawno pozbyli, (.hoć nie­
wielu z pośród nich spełniało uczciwie uciąż­
liwe rzemiosło żołnierskie, to jednak w tym 
projekcie ustawy każdy obibok kancelaryjny z 
czasu "vojny, a takich dostarczała prawica 
szczodrze, miałby prawa równe z żołnierzem 
frontowym. Czyli prawie każdy wyborca en­
decki miałby, z tego czy innego ty tu łu  najwęż­
szą sumę dozwolonych 4 głosów !

A jakie z naczenie miałaby taka ordynacja 
wy borcza na kresayh ? Byłaby ona wszakże na 
oiczną demonstracją nierówności w traktowaniu 
oly*warteii przez państwo, (idzie i ni dy miał 
się inteligentny nawet Poleszuk czy Wołyniak 
nauczyć czytać i pisać po polsku ?< 1 taką 
drogą odbierania czy pomniejszania praw prag­
ną endecy związać kresy z rdzenną Polską! 
iWprost oczom w ieorłyć trudno i tylko po­
dziw ogarnia, skąd oierze się tyle żywiołowej 
wprost nieudolności w polityce i to aku u t­
nie u  posłów.

Cały ten bezlik bezsensu, którym obwało­
wano projekt wprowadzenia zasady pluralno- 
ści do ordynacji wyborczej gminnej, opiera się 
na jednaj myśli przewodniej. Należy usunąć 
gminę z pod wpływów polityeznklych — po 
wiadLają. Cóż za na i w pość znowu. Klasy społec*

oparte partje po ■ i tyczne zawahały się przed 
bramami ratuszów lub odrzwiami wójtostw 71 
Partją, która nie dążyłaby db wywarcia wtpły- 
wów na bieg j ządów komunalnych, przestałaby 
być partją żywą, straciłaby i to słusznie zaufa­
nie wyborców.

A doświadczenia poczynione na Zachodzie

z raaami ,w których zasiedlają ci straszni agita­
torzy nagradzani w  ten sposób godbością rad 
nych za zasług, partyjne, jak argumentują roz­
maici wstecznicy są naprawdę nienajgorsze. Po­
wiedzmy nieukrywaną praw dę: wiele dalióyśmy 
za to, aby opatrzność dziejowa zwolniła nas 
od rządów ludzi, z których wszyscy niemal od­
powiadali warunkom plurainości, a wzamian za 
to oddała nas pod rządy Doli+yczne, jak w ta ­
kim naprzykład Wiedniu.

Powióciiuy jeszcze do kwestji równość lub 
rzywilejów w gmin nem prawie wyborczem. 

Dziś rzucamy w ogom  klasy robotniczej ostrze­
żenie, aby względnego spokoju, w którym żv- 
jeriśy iiie nadużywali do olwartych prowokacji. 
Konstytucja wskazała linję kierunkową, sta­
nowiąc pięcioprzzymiotnikowe pTawo wyborcze 
do ciał ustawodawczych. Dwie dzielnice. dawnie 
Kiulestwo zabói pruski miały już dotąd równe 
prawo uybroczę do gminy. Należy' więc z sta­
nu dotychczasowego wskazań koiistytucyj 
nych wycj ign ć jedyny, możliwy wniosek i za­
prowadzić demoki a tyczną ordynację gminną w 
całej Polsce!

Prawda... o reformie rolne.
Jak perfidnym spektaklem t. zw. „reformy 

rolnej" łudzą stronnictwa prawicowe - .loto­
sowe szeroki t wajstwy zapracowującego się na 
„p ans K ich "  łanach, proietarjatu wiejskiego 
świadczą tóżne „projekty" tych strorfhictw, bę­
dące jawnem wprost szyderstwem i narodją 
tego tak aktualnego i palącego problemu 

W rzeczywistości odbywa się masowa „dzi­
ka" parcelacja ziemi, dostępna dla tych, którzy 
są w stanie zapłacić grubo, .królewiętom" a 
grarnym, obawiającym się przeprowadze­
nia przez paiislwo ustawowego i odpowiada­
jącego najżywotniejszym potrzebom ludności wio 
ściańskiej rozdziału gruntów'.

Na mitrach miasta Lwowa widnieje rozk 
piona oferta — będąca jednym z licznych „kwiat­
ków" wyrosłych na gruncie kwestji rolnej i 
ilustrująca dobitnie zabiegi agrąrjuszy w kie­
runku wypaczenia i skarykaturowania w mo­
wie będącego zagadńienia, byle nie uszczuplił5 
swego stanu posiadania (o ten swój własny, a 
nie „ogólno narodowy" smn posiadania, o ktć 
rym tvle praw ią zawsze ri panowie, im chodzi), 
obojętne czy w postaci przynoszących znaczne 
dochody latyfundjów. czy też w brzęczącej 
wskutek sprzedaży tychże monecie rentują- 
cej się równie dobrze, a może jeszcze lejrię.j , 

Oto treść tej o fe rty :
„Parcelacja. Majątek Mołodjatycze (fol­

wark Józefin) położony w p<vw. Hrubieszów 
skim, oddalony od Hrubieszowa o 12 kim od 
Grabowca o 5 kim. Dojazd do st. Werbkowice, 
skad 6 kim do ma ątku. — Ogólna przestrzeń

720 morgów ziemi pszenno -buraczanej o du­
żej kulturze. Obsiewy ozuniny i koniczyny , 
uprawione pola pod’ jarzyny. — Tranzakcje 
zaw >ra przedstawiciel Spółki Parcelacyjnej 
„Sparos" Warszawa, Składówa 2, teł. 77-25. 
oraz na miejscu w majątku Mołodjatycze gmi­
ny tejże. Pomiar zaczyna się zaraz".

Tyle mówi „zachęcająca" oferta. Pozosta­
wiając na uboczu narazie względy już wprost 
natury moralnej. nakazujące, ażeny na tych 720 
morgach, których ich właściciel chce się „zaraz" 
pozbyć, (aby umknąć prawidłowej pacelacji) 
osiadło (ucząc po 10 morgów) przeszło 70 ro­
dzin które na tej roli w pocie czoł„ na fortu­
nę tego pana pracowało i że im to należy 
umożliwić nabycie tej naprawdę i ch ziemi ; nic 
możemy przeoczyć moment* r; ekonomicznego i 
społecznego, które takie „rozwiązanie" proble­
mu dla państwa przedstawia.

Taka „dz*ka" parcelacja, prowadzi po rów­
ni pochyłej do wstrząsów i fermentów dla 
państwa, jakoteż dla społeczeństwa niepożą­
danych. i

Zapytujemy zatem, czy nasze czynniki pań­
stwowe są b e z r a d n e  wobec skierowywania na 
mielizny (a może i r*a bystre wody, kto wie) 
zagadnienia retormy rolnej, która powinna być 
celowo przez państwo przeprowadzoną, a .nie 
na własną rękę przez poszczególne grupy, czy 
też nawet jednostki!

'Zwracamy uwagę: Periculutn tn mora.
MARJAN SZYROJ.

Czujność wlaśetoteli pkaiców biiiiowlairyBh.
Na konferencji, zwołanej przez Pana Pre­

miera Grabskiego, w' sprawie uruchomienia pt/.e 
mysłu budowlanego, obecni kładli nacisk, by 
w ustawie o „Rozbudowie miast" nietylko.u- 
trzymać, ale w noweli do niej zaostrzyć te1 para­
grafy, które mają zapobjedz podniesieniu cen 
gruntów niezabudowanych.

Stanowisko to podzielał pan Premier i o- 
becni posłowie, którzy oświadczyli, że opro­
centowanie w wysokości 2 proc. od oszacowanej 
ceny przez właściciela jest za małe i będą się 
starać podnieść podatek do 5 proc. na rzecz 
funduszu o rozbudowie.

Naturalnie dodać trzeba, że cena, którą po­
da właściciel, będzie ceną, za którą będzie mu­
siał plac oddać komitetowi rozbudowy, gdyby 
ten zamierzał pod1 budowę odnośny plac użyć 

Mówi o tem specjalny paragraf, który W 
ustawie będzie utrzymań).

i en przebieg konferencji i oświadczenie 
p. premiera i posłów łąk nastraszyło właścicieli 
placów, że wszczynają już akcję zoiorową dla
ratowania zagrożonej spekulacji i spodziewa­

ne, na które apołeczeńst' vo dzisiejsze jćst '•oz- nych zysków.

Chcemy tu uspokoić tych jaanów i prze 
strzedz przed nizpotrzebiiemi wydatkami, bo 
jakkolwiek dużo m oiraby zrobić w śród posłów 
i stronnictw w  Sejmie w  wielu sprawach, to 
w tej sprawie nie bęozie nnał nikt odwagi sta­
nąć w olnonie ich interesu. To muSzą ci pano­
wie zrozumieć. Jeżeli stracono oczeki vany zysk, 
będą chciel. nazwać ofiarą, nie mamy nic prze­
ciwko! temu — bo wszyscy bęuą musieli ponieść 
ofiary na rzecz uruchomienia przemysłu budo­
wlanego, poniosą je więc i właściciele pla­
ców .

A wtedy ceny dzisiejsze warjackie spasc bę ■ 
cią musiały dó 5C proc. wartości. Tei: stan rze 
czy ułatwi rozbudowę A zatem na nic wysiłki 
pp. właścicieli placów. Nie róbcie soDie kosz­
tów,

dpozreja wioska noża ■ »■? n
HZYiM. 2. nuuca. kom itet k ieroioiiczy bloku o- 

pozyeyjnego jAwentjńskiejjo) uch^rilił uytrwać, nu
sweni dotTchozasowem stanowisku, to znaczy nie brać 
udziału w posiedzeniach parlam entu.
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J to w m ij  z  dtua.
Lwów, 3 marca

Już nadeszły „Pam iętniki4* Ignacego  
Da*Z}rńskiego i są do nabycia w  K sięgam i 
Ludowej. Lwów, Szainochy 1. 2.

Z A P R O S Z E N I E .
Dnia -5 go mami 1925 o godzinie 8 moj w sali 

kinoteatra

„ K O P E R N I K ”
odbędzie się  inauguracyjne przedstawienie

gigantycznego filmu p. t.

DZWONNIK 
Z NOTKĘ - DANE

według nieśmiertelnego dzieła
W I K T O R A  H U G O

zaioscenizowany przez największą wytwórnię 
UNI\'ER8AL P.CTUREH w Ameryce z gcojalnyin 
LOK CHANEYEM w ruli garbusa muasimoda 

na które uprzejmie zaprasza 
Reprezentacje P. T. Prasy Władz autonomicznych, 

i państwowych.
ZAUZAD.

Zaproszenia rozs-yłaue nip będą, natomiast wszystkie 
karty stale, legitymacje osobiste i urzędowe służyć będą 
jako karty wstępu. a

KONCERT SELMA HALBAN- KURZ. słynnej pri- 
m adonny w Ledeńskiej opery państwowej, odbędzie się 
w  czwartek., 5. m arca 1.923. Akompaniuje dr. E. 
Steinberger. ,

OSTRZEŻENIE Dyrekcja ir ie js t  ich zakładów 
elektrycznych przestrzega P. T. (odbiorów prądu przed 
oszustem, który w ostatnich dniach, podając, się za 
furrkcjonrr j as za M. Z E  „dczytujc m ierniki. oraz 
oblicza i  inkasuje należytość za prąd.

Dyrekcja M. Z. E  tzwnaca uwagę, że zarówno od­
czyty wacze. jakoteż inkare.ici są  zaopatrzeni w le­
gitymacje, które w inni są okazać na żądanie. Inka­
sowanie odbywa się z reguły tylko przez inkasentów, 
którzy przy  odoieraniu nŁleżytości za prąd  wręczają 
rachunki (znanego form atu) pisane pa maszynach,

CHOROBY ZAKAŹNE w pobliskich gminach. 
Starostwa sąsiednie stwii rdziły tyfus brzuszny xpow. 
Lwów) w  B ilet królew skiej i Zam arstynowie. Tyfus 
plami! ty W Czr źykowii. P łonicę w D ublanadi. Ga 
jach. Kutparkowie, Lesicnicach. Lewandówce. Pusto- 
m ytarh , W innikach, zam arstynowie, (p ow Gródek) w 
Zawado licach . Błonicę w Lesicnicach, Czerwonkę w 
Biłce królewskiej. ZamairMyrowie. Krztusiec w W in 
nlkaeh fpow. Gi-ódek) w G ródku Jagiellońskim. O- 
drę (pow Gródek) w  Majdanie, W alddorfie, Wiszenee.

Fizykat m. przestrzega publiczność przed styka­
niem się z ludnością z gm in zaKażonytel) i zw raca u- 
wagę. że nabywanie artykułów  nioże pośredniczyć w 
zakażeniu! się. f

Mielca z  tych miejscowości używać tylko po 
przegotowaniu a p rzy  tytusic plam istym  nie w pusz­
czać do m ieszkania (kuchni) z obawy przed robac­
twem. ,

Z CIĘŻKIEJ D O iJ  MATEK I NIEM OW LĄT. 23- 
letnia Marja G . zam ieszkała iw W mnikach, zeszłe­
go ro k u  zawarła znajomość z W ładysław em  Lerm m . 
eam. wówczas w  Lesienicach. (Gdy G została m atką 
niemowlęcia. Lem  począł się ukrywać przed swą b. 
przyjaciółką. T a dowieaziała się jednak, że I.cni m ie­
szka obecnie wspólnie z Olgą Kowalkową. przy  ul. 
Bartosza Głowackiego |» d  1. 12. T u  też udała się 
G. wioczorf m w  ub. piedzietę i położyła 3- tygo­
dniowego syna pod drzwiam i m ieszkania ojca niem o­
wlęcia, sam a zaś poczęła uciekać. Kowalkowa spo- 
strzi-gła natychm iast podrzucone niemowlę i poczęła 
ścigać ucieka, aa* k tórą w  końcu przytrzym ano przy 
pomocy przechodniów. W  policji zeznała ona. że pod­
rzuciła dziej ę ze skrajnej nędzy. Osadzono ją  w aresz­
cie.

Obok m łyna A ksdbrada znaleziono podrzucony kil­
kum iesięczny płód ludzki. Na zlecenie lekarza miej-

skiegjo dra Liiwinowicza. zabrano go do Instytutu me 
dytyny  sądowej

Na błoniach Janowskich, w pobliżu mostu kolejo­
wego pies 'wygrzebał z p iasku rów nież k ilkum iesię­
czny płód niemowlęcia. Policja zarządziła śledztwo 
wt ej sprawie.

ZAGINIENI IG- letni Stanisław  Karpiak. wyda­
lił s ię ’ Wieczorem 28 z. ni. z bu rsy  Sienkiewiczu przy 
ul. W ronowskich i przepadł btv. wieści.

13- letni Stanisław ChajowskS. syn m urarza, zbiegł 
z domu rodzicielskiego przy ul. R appaport0 L 7 a.

Eufrozyns Kam aś. służąca u N. Eriedberga r. 
województwa, zam. przy  uł. Supińskiego 1. 5.. v.v- 
daliła się z dom u 25. u. na. i ślad za n ią  zaginął. ,

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
I PORANJEft. 19- letnia E lżbieta Soblówm. zapala­
jąc lllampę wieczorem w m ieszkaniu przy  pl. Zbo­
żowym przypadkowo oblała się nalią. która zapaliw­
szy się, m om entalnie uczyniła z n ie j żywą pochodnię. 
Nieszczęsna w,'biegła n a  plac i tu  przechodnie ugasili 
na niej palące się Włosy i sukienkę. W  Posotow iu 
rat. stwierdzono, ze doznała ona ciężkich popieczeń na 
głowie, rękach i górnej części ciała. W  stanie groź­
nym  odwieziono ją  db szpitala

14 letni Jakób Landau. zgłosił się wieczorem
w Pogoiowiu rat. z cieżkiem i ranam i na piersiach i
rękach Odesłano go do szpitala. L andau pa/lł ofiarą 
jakiegoś nieznanego aw anturnika który go napad? i 
poranił.

U JĘCIE KAWIARNIANEGO ZŁODZIEJA Nie­
m a ny sprawca skradł w  db. nledztefę futro i kapelusz
W kaw iarni R o m a ' wai-tości 1000 zł na szkodę,
pułk W. P dr. Teofila Bardacha

W czoraj doidósł |jolic.ji kuśnierz W iktor B iurer. 
iż ,akiś m ężeryznr usiłował sprzedać to futro w skła­
dzie futer Singeru przy ul. Krakowskiej 1. 2 Był 
lo 58- letni Józef Jetzcss. zam ieszK arr w hotelu An­
gielskim pizy  ul. Kamińskjęgo. P rzyznał się on w 
poliri żc skrad ł również 19. ub. m futro w cukierni 
Zalewskiego, na szkodę Józefa T fhrern . kapelm i­
strza leafru miejskiego. .Tetzęss z Tut-em tem. udał się 
do kuśnierza Chaitna Nnchtwechtero przy  ul. Svks- 
tuskiej 1. 10. Tu przedstaw ił się jako Józef Schwartz 
kupiec ze Stanisławowa. RoZpo>viedzirt’.vszv. ze nabra- 
kło m u pieniędzy na pow rót do domu. prosi? o poż. 
250 zł. dając w  zamian skradzione rutro. Kuśnierz wrę 
rży? żądaną kwotę Jefzessemu. kfór’ sfe zobowiązał, 
iż 10. m an", b li wykupi to futro, zwracając 285 
zł., w , tem 35 zł. jako nro-ent od nożyczonef sumv.

.Tb-zynn v" N achfw erhtrr złe w ys/ed ł na tvm in­
teresie, gdvż policja ncDbra* i skradzione futro i zło­
ży 5 W swym depozycie,

Podczas przeprowadzonej rewizji w pokoju zaj­
mowanym przez J. w hotelu angielskim nie znale­
ziono nic podejrzanego w jego walizkach. Areszto­
wany Zeznał, Iż k rad ł fu tra w  sposób nieskom plikowa­
ny. gdyż wychodząc z kaw iarni ubiera? się w- obce o- 
Icry cle i  bdchodził spokoju ie. \

Policja stwierdziła fz p-zod Irzteremn ta tr  Jetzess 
m ieszkał w tym  n m ym  hotelu W tvrr, czasie zdarzały 
się liczne kradzieże łpajt i futer. .Test on obecnie podej­
rzany  o te Kradzieże. Śledztwo w tej sprawie trw a w 
dalszym ciągu

1 W IET,KIE WŁAMANIE DO FIRMY KRAW IEC­
K IE J Dawid W inilz. dyrektor Wytwórni ..Krawiec" 
pozy uł. Sienkiewicza I. 2, doniósł policii, żc nieznani 
spraw c- w łam ali się do pracowni i ski-adlf większą 
ilość m aterji wartości 10.000 / ł

FABRYKA. KT0RA FAW ORYTUJE FAGASA F ir­
ma Polmef obok nowej rzeźni wprowadziła u  siebie ja ­
ko  system prowokowanie robotników'. Rolę denun- 
ejaota i fagaśa wobec dyrektorów , podiąl się blacbarz 
S. W itkowski, znapy już z poprzednich występów ł.a- 
misfvc jkowskich Tego osobnika czeka zpsMżonn po­
garda i Wstręt ze ,strony uczci w ech towarzyszy pracy

AWANTURY. BOJKI T PORAN1F.N1A. Sylwester 
Sfacher Doszukiwał swa narzeczone W realności jrrzy 
ul. Krasickich, jarzyć.zan obraził słownie dozorc-miię 
Pis.sow'ą. Mąż jej Franciszek Wraz zi swym przyja­
cielem Józefem Grodzickim zaatakowali następnie Sta­
chem  i ciężko go pobili laskami. W  Pogotowiu rat. 
Udzielono pomocy S., zaś P issa i Grodzickiego are- 
wnła ijiolicja za ciężkie i.szkodzenie ciała

F lorjan Stopa, w lowarz\sRvie kolegi, heri.ąc. w 
stanie podchm ielom  m. bił przechodniów'’ w  ul. P anień­
skiej. p rrw zem  targną? się na policjanta W inspekcji 
pilicyjnei w  dalszym ciągu w ypraw iał aw anlurę bijąc 
pięściam i w biurko referenta Musiano w końcu nn-
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fożyć mu kajdanki oa ręce i odprowadzić do are­
sztu

1 » » «
• • *

-  NA FUNDUSZ PRASOWY „Dzknuifca Ludowe
go. ptoduzas obrad Obw. Kom Rob. złożyli: Siarkiu- 
wioz 3z |.  iW dmic 2 żf., Oźga 2 zł. Kol(afł 2 i d , Stom 
po 2 z ł , O hm an 2 zł., Kochański 2 żł.

Dalsze ła tk i na ten cel przyjmuje Ajdmin.lstiiLC.ja 
..Dziennika Lud." ul. Sykstuska 1  21 II. n

Z  sa li sadowej.

..Dawai pieniądza, Pa clę zanru h  
jak p u " .

Znow u rabunki w  pow. ż ó łk ie w sk im ,
Dwóch młodych d ilo p tó w  ze SkwartdaWy w po- 

, wiecie ió łk i w skim  19- letni Andizej K ubik i i 2l 
le.ni Michał Dziuba, zasmakowali iw izem ioślc ban- 
dyckicm. Przykładów  mjęli w sąsiedztwu' niemało. 
jaW  że jtowiafy żółkiewski rawski sokńlski od lat 
niepokojone były przez szajki bandyckie, które po dro­
gach ograbiały tu Iność z m ienia.

Obaj chłopcy uzbroiwszy się *w kaTabiaty i Ntwol- 
wery rozpoczęli rabować Czaili się po arekach', z nłe- 
nacku wyjiadali na przejeżdża 'ących ł »^pżąc zastrzelę 
niem wym uszali na nich. &■> się dało

I tak 30.. m arca 1924 r. naj-adli na <frode» m ię­
dzy Skwnrzawą a ó fokro tm -m  (na Eisiga Sc^ńiicdera 

Kubski wAsfrżett? z ł.jartibinu Rwukratpie lecz sfrza 
ły chybih'. Zaatakowaiiy Selim{eder r w . i ł  się tlo u- 
cicczki, lecz Kub ki dopadi go i zaczął okładać kol­
bą karabinu, żądając pieniędzy. Gdy SchmietTei cięż­
ko poraniony padł na iziemię. Kubski wyrwał mu 
z kieszeni 10 dolarów  i (różne drobiazgi, poczem obaj 
Iia.ndvei zbiegli na widok Toliejanlą który się zbliżył 
usłyszawszy wołanie o pornos: Sohmicdera.

W  dwa dni później 2. kwietnia 1924 na tej samej 
drodze napadli na n r ejeżdżn ją<wch ćbł< pów Procapę 
i Skirę. prźyezem Dzitrb krzyknął: „Dawaj p ieuiąr 
dzc. bo cię zastrzelę, jak  psa", śapadnieci jednak ,nle 
mieli h ic  I  to ich ,tratowało Nieim nlei bandyci sfr?rr- 
rili za n im i dwuknotnie. .u..., "•'

Tego samego dnia napadli ńa inna grupę przejeż­
dżających. mianow icie na Dmytra Rćdvtei. jego. żonę 
i Annę Sk:ira i Stelrroryzow-ali ich groźba zastrzePnfe.
I byliby nieprędko nslali wr swem nlebezp.eozpelm 
rzemiośle, gdyby nie fakt, tis. po k ilku  swolel *-wstę­
pach Zostali ujęci.

W czoraj Stanęli Obaj m łodzf-ńc’- przed sądem Przy­
sięgłych, obwinieni o zbrodnie irąbinkóW

Rbzjwawńe przewodniczy r. Góttinger. oskarża p^o • 
kin-aior Ouonow-ski. brOnią adwokaci dr Tbbir. 1 Do 
brzański

Olaczegti mamy ciepła zfme.
Na zae.nód od wysp ansrielskie.h aż ru, Islandię 

wrkaznje temperatura wodv. od listopada począw­
szy. znacznie wyższy poziom, n i w  innych latach 
W  stosnnlrn do nbiesrłego rokn i«st, woda. między 
30 i 45 stopniem na zachód od fJ-eenwich stale - 
o 2 do 5 a miejscami o 8 stopni C. cieplejsza, niż 
w tychsamvch okresach ubiegłej zimy. Podwyżkę 
temperatury wywołuje wyższa temperatura Golf- 
streambi. Następstwem wysokiej temperatury jest 
obniżenie depresji na, wybrzeżach Islandii. Depresję 
wywołuje silnv orad powietrza w kierunku połu 
dniowo-zachodnim. który przyciasra znów ciepłe 
pradv powietrzne z południowego zachodu i przy- 
śpieszń ciepły prad morski.

Tegoroczne ałuffotrwaiące denresje nav rsun- 
d ią  działaja iednak tylko n a  ograniczona przestrzeń. 
O ile Rnropa zyskała przez nie bardzo dużo cie­
pła. o tvle Ameryka i Syberia zostały pokrzyw­
dzone. Z ma w Północnej A mer jce jest. wyjątkowo 
sropra a we 'Wschodniej S/berji aochodzą mrozi 
do 40 a nawet 50 stopni C.

RabuiieK w banku w Ufarazawla.
WARSZAWA. 2. m arca. (Pat.) Nic w ykryci spraw­

cy  rozbili wczoraj wieczór dwie kasy oKjniptrwnłe we 
'ilji Ranku dla handlu i przem ysłu  pirzy u l . . Żabiej. 
Złodzieje zrabowali JfiPOO złotych i 1.000 dolarów w
gotówce. '!,
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fliiw robotniczy przeciw radukcii«  p ru m rtu  nafiowym
Borysław, 2. marca.

Wczoraj odbył się masowy wiec w Domu 
Ludowym, przeciw zamierzonej reddkeji robotni­
ków w  firmie ,,Nafta".

Liczni mówcy stwierozili. że redukcja ta  nie 
jest niczejii usprawiedliwiona. W obec tego po- 
itanowionic rozpocząć najenergiczniejszą walkę 

przeciw tym zamiarom. Dziś, 3. bin. uda się de

legarja pracowników do coyckcji tej firmy, a- 
żeby interweniować w kierunku wstrzymania 
wypowiedzeń p ia c y  G dyby nie o d n io s ło  to 
skutku, wówczar robotnicy nie cofną się przed 
ostatecznym krokiem.

W tym tygodniu może wybuchnąć strejk 
protestacyjny - '

Trzy zamachy samobójcze we Lwowie
27-tetni Kazimierz B., robotnik, popełnił 

wczosaj jprzetipoł. zamacli samobójczy w miesz­
kaniu przy ixl. Krzywej 1, 14 D esperat podo­
bnie, jak ów samobójca z ul. Fredry, strzelił do 
sidbie, kierując lufę rewolweru w  brzuCh. Po go 
towie rat. w  stanie groźnym odwiozło go da 
szpiiata. Powodem desperackiego kroku były 
kłopoty- materialne, spowodowane brakiem zaję­
cia.

JO-letnia Stanisława Sz„ żona robotnika, 
wskutek niesnasek małżeńskich, Usiłowała struć 
się sutaim-iem. W  stanie nieprzytomnym odwio-1 
zło ją Pogotowie rat. oo szpitala. i

28-letnia Julja M.. zam. przy ul. Teatyńskiej 
1. 3 w inny sposób postanowiła pozbawić się 
się życia. Wczoraj Wieczorem skoczyła z I-go 
piętra w  realności przy1 ul. Kaźmier zowskiej 1. 5 
na bruk poowórza. Przerażeni lokatorowit tej 
realności zaalaj mowałi pohjcję, ora2 Pogotowie 
rat. Lekarz dr. Adamiak stwierdził, iż despe -at- 
ka doznała zliamanie lewej nogi wstrząs mózgu 
oraz złamanie kręgosł upa. Odwieziono ją w sta­
nie gpoźnym do szjpitala. Ciężkie wiamtnki bytu1 
były powodem zamachu samobójczego d^spe- 
ratki.

KaMMiifyiBzne bagno w Prądu.
C leskie pisma podają wyczerpujące sprawo­

zdania o nstatniem posiedzeniu mężów zaufania 
cotmmistyCzrtej partii czeskiej, gdzie przyjęto re­
wolucję, zwalczaną przez zarząd pai tji. ógroma 
dlzenic w którem wzięło udział około 3.000 
osób, miało pirziebieg bardzo burzliwy. Rewela­
cje posła Tausika o malwersacjach sekretarza 
par tji, Seidlerta, miały decydujące- znaczenie dla 
nasfcncju zebrań a  Taussik skonjstatowai. że wy­
kreślono w  aiLch i wjytkaptó gumą wiele pozycji 
Pod wrażeniem tych rewelacji przyjęto wniosek 
na zamknięcie debaty, przez too udaremniono od 
Czytanie oświadczenia komunistycznej między­
narodówki, wypowiadającej się za lewicą.

W  deklasacji Biura colityczntgo stw ierdzo­
no. że członek Centralnego W ydziału Wyko­
nawczego, Venczik popełnił Ciężkie błędy, wo­
bec 'zego usunięto go ze stanowiska tak w 
CK W., jaków!/ w Biuirze politycznym.

Eksport CłOłklno cukru
Nk-pomyihm sytuacja włoskiego przem yśle cu- 

krow a icwgo go kam panji r  1924/25. w ynikająca z 
niedostatecznej produkcji, anusiła  producentów  wło­
skich do zaprzestania walki jarohiliicyjnej. Rząd wło­
ski zniósł opłaty oclne n a  wwóz cukru co "przyczyniło 
się  do znacznego w zrostu przywozu zagranicznego 
Produocn i czesej jx)tralili skorzystać z tej sytuacji 
tak. źe ekspert cukru czechosłowackiego do Włoch 
w okresie od października 1921 r- do końca stycznia 
1925 r. w yniósł około 1.750.000 centnarów  metryczn. 
O bdm ie W łochy stoją w  pierw szym  rzędzie krajów  
impor ujących cuk ier z Czechosłowacji.

A gdzie cukrownicy polscy V .Oczywiście kalku­
luj:! tak ceny. że mikt icli ofert n ie  może brać pod 
uwagę. I dlatego Czesi wywozić setki miljonów
kilogram ów cukru, a n asi cukrow nicy duszą się od 
amagazynowanego rukru którego nikt kupow ać nie 

ehcc

L /m ija  w Kurrystimie.
ANGORA. 2. m arca. (Pal.) Ośrodki ruchu powstań 

czego H an i i  Pijraiii. żostaty zbom burdor.ane przez ae­
roplany. Aresztowano pięciu szeików. gjosząr eh lde- 
jo wywrotowe Na północ |od D ijarbekiru oddziały pow­
stańcze rozprószone zostały przez lotników.

KONSTANTYNOPOL 2. 3. (AW,). Po­
wstanie w Km dystanie napotyka na coraz sil­
niejszy ojpójr ludności. któ,ra zorjentowała się, że 
iwch ten szkodliwy dla państwa tureckiego mo­
że przyinieść korzyść jedynlie obcym. Ruch po­
wstańczy, k tóry objął przestrzeń około 70 km. 
długość i i 40 km. szerokości już osłabł. Na pod 
eto Kie ugody tiuskku-franciiskiej z października 
1021 .pząd francuski pozwolił Turcji na órze- 
marsz wojsk przez terytorjum syryjskie.

Nliszawa manz. PlIiuiiL ani.
W ARSZAWA. 2. m arca. (A. W ) R ada in ie jsk  m. 

Nieszawy. jx>stanowila mianov. ać m arszałka Józefa 
Piłsudskiego honorowym  obywatelem miasut i Óoż7’\vo- 
tniin członkiem  Sady miejskiej.

Rokowanie poliki-aiiklo.
PRAGA. 2. rranc*.. (Rai.) D nia 28. lutego rozpo­

częły iśię prac^ m iędzy delegatam i czechosłowackimi 
i polskim i rokowania m ające n a  celu uregulowanie 
likwidacji spraw  w ynikających /. podziału Śląsku cie- 
sżeńskiego Spiszą i Orawy. Chodzi o uregulowanie 
sprawy obywatelstwa, unneU jr -dla przestępstw  popeł­
nionych u  czasie plebiscytu, likwidacji majątków.

1 P race zostały nodzielone między dwie kom isje, z 
któ,nxh pierw sza zajmie się Sprawom i obywatelstwa 
i podzi tfem dokumentów a druga pozostałym i kwe- 
stjami

Wytyczna pbllfyiia agranlcioi i Anglii.
PARYŻ 2 m ares (Pal.) ,,Chicago T ribune do­

w iaduje się z Londynu ze  C iuunbenaim  zredagował 
m em orandum , które w najbliższy czwartek przedstaw i 
Izbie gmin. a  w  Ictórcm są nakreślone główne linie 
wytyczne zagranicznej polityki Anglji juk twierdzi 
powyższy dzienni! m em orandum  potępia politykę od­
osobnienia Auglji. i podkreśla niebezpieczną sytuację 
Europy, wobec przewagi nastrojów  odwetowych w 
Niemczech. k tóre n ie  rozbroiły  isię- Dalej tw ierdzi 
m em orandum , że wstąpienie Niem iec do Ligi narodów  
m usi być uzależnione od ^gody Francji, którei Angtja 
musi udzielić gwarancji realnych przeciw możliwości 
nowej inwazji.

^Komunikaty.
UNIW ERSYTET LUD. IM. A. MICKIEW ICZA roz­

poczyna W piątek 6 b. u l. I I . fczęść cyklu „W szechświat 
a człowiek* Pierw sze odczyty jwygłosi junof. Dr. D. 
Szymkiewicz, który wprowadzi słuchaczy w- tajniki 

t*wjjuuu£Jo *Jdczv* uaoe x>. t :  . O ważnieiszvcli 
typach roślinności ktrajowej i obcej 1 odbędzie się 
w sali Muzeum Przemysłowego ul Helm ańska o godz. 
7-mej wieczorem.

ZW IĄZEK AKAD. NIEZALEŻNEJ MŁODZIE 
ŻY SOCJALISTYCZNEJ ‘Posiedzenie Zarządu odbę­
dzie się wr środę, dnia t. b. m. o godz. 7. wieczorem 
w lokaiu własnym. Rynek 8. I p. Obecność wsze sl- 
kich członków- zarządu z powodu ważności spraw  
konieczna. "S

SmnTiKowxki seto. Dziurzyński. przew.

S  1’OUSKIE TOW . POLITECHNICZNE (Lwów. 
Ziinorowicza 1. 9.) W e środę, dnia fl m arca b. r. o 
godz. 0.15 wieez. odbędzie się zebranie tygodniowe, 
na którem  prot. dr. A leksander R othert wygłosi od­
czyt p. t . : .Znaczenie Czasu i udział robo tn ika i m aj­
stra w oszczędności czasu *. — Goście mile widziani.

| Fryderyk Eberth J
i W  sobotę, 28. lutego zmarł po  operacji śle­
pej kiszki pierwszy Prezydent Republiki N e- 
miedkiej, a długoletni przyWóaica niemieckiej so 
ejalnej demokracji, tow. Fryderyk Ebert. Zgon 
jego wypadł włiaśnie w chwili najzaciekiejszych 
ataków jtuikierskiej reakcji na demokrację nie 
miocka, na wprowadzone przez nią republikań­
skie formy ustroju i najwyższego ich przedsta­
wicielu — Rt czydenta Rżeszy.

Spokojny obserwator uzna jednak, że bez­
przykładna nagonka nacjonalistów na Lbcrtha 
pozbawiona była wszelkich poas>aw i że sneł- 
niał on1 urząa swój uczt-wie i sumiennie w naj­
cięższych warunkach Socjalista zaś każdy, be* 
względu na osobisty swój stojstmek db taktyki 
przez Ebertha przyjętej, dumnym beazk? z tego 
proietarjtiSza, k tóry potrafił z prostego r ofcotjn 
ka siodlarskiego własną cię; ką  pracą wydobyć 
się na czoło mil jonowej robounczej organizacji 
zrazu, a potem całegc naronu i państwa

Fryderyk Eberth u jo tM ł się 4. lutego 1871 
w  un iwersytecki em mieście oadeńskiem. Elęidel- 
bergu. iako syn małego majstra krawieckiego. 
[Wzrastał obok pięciorga rodzeństwa w  naj- 
skroniniejszYch warunkach , ukończył szkolę lu- 
'"ową i przemysłowa. pot zem oddano gc w na­
ukę rzemiosła siodlarskiego. Po w^/zwolinach 
rozpoczął wzorem tysięcy współtowarzyszy ro­
botniczej niedoli lata wędrówki za Chlebem. Ko­
lejno przebywa w . szeregu miast niemieckich ; 
Mannneim, Hannover, Kaszel, Brunszwik, E1- 
berteld, Baj men znaczą tę jegc dlrogę, a w r. 
1891 osiada w  Eretnit i tutaj w ogniu ciągłej 
pracy organizacyiriej no jrzewa. Poprzeonio już 
Wstąpił w s z e r e g i  walczącego prolełarjatu i 
bi af udział w życiu związku zcwodóc.-^go fachu 
do którego należał i w agitacji partyjnej. Te- 
r«z na gruncie ronotmezegu m.asta po; tówego 
kolejno pracuje na rozmaitych polach działania. 
Po roku pobytu w Bremie Eberth' zostaje prze 
wodniczącym kartelu związków zawodowych, 
współrwłaktrrem miejscowego pisma robotnicze­
go, głow ą o ganizacji partyjnej, ‘czionkierr rany 
miejskiej W \oku 190b kongres socjalnirt aemo- 
kracji niemieckiej w Jenie powołuje go do za 
irządu p a r tj i; tu  zyskuje sobie tyle uznania i 
zaUfanip że po śmierci długoletniego przewo­
dniczącego partji, Pawła Singera w r. 1°11 
zostaje jegc zastępcą. Rok j>otem wchodzi jaku 
poseł go parlamentu Rzeszy gdzAe po śmierci 
Bzbkt wysuwa się na czoło frakcji socjalistycz­
nej.

Po wybuchu wojny Eberth wraz z Filipem 
Scheidemanem toruje w pariji dlrogę poli yo pu- 
p>rania działań wojennych, które pojmuje1 jako 
konieczną obronę kraju. Nie miejsce teraz na 
krytykę poczynań Ebert ha w owyin czasie fak­
tem jednak j est, że dobrej w iary i woli odmówić 
nikt mit nie może.

Klęska wolenna Niemiec i wybuch rewc 
lucji wykuwa Ebertha na naczelne stanowisKo 
w państwie. Zostaje przewodnicząc,m Rady per 
nomocników ludowych, faktycznego rządu' re­
wolucyjnego a Zgromadzenie Narodowe w Wei­
marze poworuje go w lutym 1919 na stolec pro­
wizorycznego Prezydenta Rzeszy. M anaat ten 
przemieńionó mu następnie na definitywny i 
przedłużono okres piastowania w ładze do czerw 
ca roku bieżącego.

.Tych sześć lat najwyższej godności obywa 
telskiej były dla Ebertha latam- ciężkiej próby 
Przeciwnicy z obozu rnonaichistucznego starań 
się na każdym kroku ośmieszać i znieważać o- 
sobe prezydenta, który wyszedł z izdebki ro 
botn.czcj. Eberth nie uląkł się gróźb ani ohyd­
nych napaści, a w  chwilach niebezpieczeństwa 
dla republiki, jak w czasie zamachu Kappa umiał 
energją swą zdusić knowknia przeciwników. Ja­
ko pirezydeni Dostawionjy poned i poza wlalkę 
partji. pozostał jedńak wierny swemu rodzime­
mu stronnictwu, którego członkiem był aż do 
śmie* ci.

Schodzi z nim dó grobi piękny typ socja­
listy piroletarjusza, którego zasługi dla demokra­
cji i pokoju sprawiedliwie oceni historja
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Prowokacja niszczy komunistów.
DĄBROWA GÓRNICZA w lutym.

W piątek dnia 27. z. m. w południe w Dą- 
hrowie Górniczej szedł ul. Sobieskiego robot­
nik kopalni „Moj timer'1 w Zagorzu Kamiński 
Stanisław z iwoma osobnikami. W pewnej 
chwili {eden z towarzyszy eoH ąl się o dwa kro 
ki wstecz, dobył rewolweru i wystrzelił Jo 
Kamińskiego dWa razy. Kiedy Kamiński zwalił 
się na ziemię, zabójca strzelił doń jeszcze 3 
czy 4 razy. snutkiem czego Kamińsk'' zosiai 
zabity, poczem zabójca z o Wy tu drugim iowar/y- 
zsem poczęli uciekać. Zabójca z rewolwerem 
w reku uciekał wpiost ulicą Sobieskiego skrę­
cił na Francuską i na skrzyżowaniu z tri. 
Ulmana wpauł gdzieś do bramy i znikł. Dru­
g i towarzysz Kamińskiego zdąrzyl wcześniej v ę  
gdzieś ulotnić.

Powojem morderstwa Kamińskiego., kióry 
byt członkiem partji komunistycznej była zem­
sta (partyjna za rzekome denuncjacje komuni­
stów ze strony Kamińskiego. Kamiński Dowiem 
niedawno był skazany przez Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu za udział w zajściach z policją nh 
icopalni „Mortimer" na 2 lata więzienia z za­
wieszeniem wyroku Ostatnio zaś podczas ma­
sowych areszt w/rui komunistów był aresztowa­
ny i Kamiński, lecz po paru  dniach został 
zwolniony. Jeśli Kamiński (młody robotnik) zo­
stał zastrzelony za prowoKację, to zapytać na­
leży dlaczego komuniści oezkarnie pozwolili cie- 
nunlcjować robotników komisarzom bolszewic

kim Waide.ibergom,1 Braunom i innym. Mało 
tego. Partja komun.styczna oficjalnie wydała 
odezwę w Zagłębiu w obronie osławionego pro­
wokatora i szpicla bolszewickiego komisarza 
czerezwyczajki Wald-enberga, który całe dzie- 
sia.ki robotników zagłebiowskich zadeńuncfo- 
wał przed policją i wtrącił na szereg lat do 
więzienia — i On istotnie zapoczątkował wszy­
stkie następne masowe denuncjacje. Ow Wakien- 
beig  jest moralnym sprawcą bagna, w jakim pła­
wi się obecnie zagłębiowska par+ja konwnastycz 
na. Denuncjacje są tm porządku dziennym to­
warzysze d*mitnfcjują się bez zająkiiienia i nie 
kryrją się z tan  nawet.

I w takim świetle mord dokonany przez ko- 
mmdstow na KamińskiiTi, młodym, naiwnym .ro­
botniku. wciągniętym do nieszczęścia przez wy­
rafinowanych o,pi yszków komunistycznych jest 
hamebnem przelaniem niewinnej krwi młodego 
robotnika, aby zmazać nikczemne zbrodnicze i 
masowe denuncjacje bolszewickiego szpicla Wol­
denberga.

Partja komunistyczna przelała krew Kamiń- 
skiego dla zatuszowania, dla wymazania i o- 
czys7czenia szpiega Waideniberga. który był 
ich przywódca Piowokatora Waidenberga 
chciały sowiety wymienić, aby uratować przed 
więzieniem w Polsce, a .robotnika .zastrzelono 
jak psa. Ale tu chodziło tylko o robotnika, tam 
o dygnitarza sowieckiego

Z  dnia \

Ustawa o ubezpieczenia od bezrobocia pracowników nuiysłowycb.
Rząd, licząc się ztobecnem położeniem pra­

cowników umysłowych, przygotował projekt 
tymczasowej ustawy, nowelizującej ustawę z 
18. lipca 1Q24 r. i rozciągającej obowiązek 
zabezpieczeni? na pracowników umysłowych.

W  jprojekcie tym ustalono, “że zasiłki wypła­
cane będą pracownikom umysłowym z fundu­
szów, powstałych jedynie z wkładek pracowni­
ków i pracodawców bez udziału Skarbu Pań­
stwa.

Z tego to względu podniesiona została dla 
pracowników umysłowych procentowa norma 
wkładek zakładów pracy" do 2 i pół proc. za­
robków. z czego na pracownika wypada 2/5 
wkłaaek. czyli 1 proc. zarobku, resztę dopłaca 
pracodawca. Mając na względzie wyższe zarobki 
p~acownikóyv umysłowych, obniżono jednocze­
śnie dla nich procentowe normy zasiłków, które 
wynoszą od 25 do 40 procent przeciętnego za­
robki1 dziennego pracownika umysłowego, przy- 
czeng jako najwyższą normę dziennego zarobku 
pracownika umysłowego przy obliczaniu wkła­
dek i wypłaty zasiłków, ustanowiono 8 zł. 
Niezależnie od tego zastrzeżono, że w razie o- 
erzymania przez pracownika umysłowego przy 
rozwiązaniu stosunku najmu pracy odszkodowa­
nia. zasiłek będzie mógł być mu wypłacony naj­
wcześniej dopiero od dnia następującego po u- 
kończtniu okresu, za który otrzymał odszkodo­
wanie.

Co się tyczy strony organizacyjnej uzupeł­
niono skład zarzad-u głównego i zarządu obwo­
dowego funduszu bezrobocia przez dodanie do 
składu zarządu głównego 1 przedstawiciela pra- 
cmlawców i 3 przedstawicieli pracowników u- 
mysłowych a cio składu zarządów obwodowych 
większych cś-odkach miejskich — 1 r -zeastawi- 
cirła pracowników umysłowych; przy zarządzie! 
głównvm nadtołbowołano komisję dla spr,aw za-' 
Bezpieczenia p.acowników umysłowych, a w 
wypadkach odwołań ze strony pracowników u- 
mysłowych wprowadzono do składu komisji od­
woławczej ich przedstawiciela.

Następnie uzupełniono ustawę z 18. lipca 
1924 roku przez douame przepisu o odpowie- 
dzialności państwowych i samorządowych za­
kładów pracy za uchylanie się od włożonych na 
nie obowiązków, oraz wyszczególniono artykuły 
Ustaw[y z 18. lipca 1924 r., które nie mają zasto­
sowania do pracowników umysłowych. Wreszcie 
dla usunięcia wątpliwość w interpretacji art. 41 
ustawy z 18 licea 1924 r., zamieszczonej w za­
rządzeniu Mi bistra Pracy i Op. Spoi. z 16. paź­
dziernika 1924^r. (Monitor Polski Nr. 239 poz. 
758), w zastosowaniu, jej do obowiązującego ula 
gól nośląskiej części województwa śląskiego usta 
wodawstwa, wprowadzono ustęp nowy art. 41.

Z uwagi na tymczasowy charakter projekto­
wanej muawy ustanowiono dla niej dwuletni 
okres mocy' obowiązującej od dnia je i ogłoszenia.

* N A D E S Ł A N E .
1 i tę  rn b ry k ę  RedakoJ- nie odpowiada)

s
IEDYINI1TA liOTEIJA HUSOWA

Już nadeszły losy do I. kl. jy. Cały los Zł 32 — 
połówka Zł 16 — ćwiartka Zł 8, — Zlecenie z Kraju 
załatwiamy odwrotną pocztą. 29—3
D om  Bankow y 5CH ()TZ i CH AJES  

Lwów, pl. Marjacki 7, łróg Koperhlka).

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Związek z a - ,  'owy KinooDeratorów dla Małopolski, 

sieth.ba ,W>w, składa ta droga najserdeczniejsze podiiąko- 
kani iVPanu Drowi Bursitynowi za bezpłatne udzielenie 
sali Kir »Marysie( uki« na poranek dnia 1 marca b. r., 
poszc: ególnym członkom orkiestry, oraz Pp. Bednarczykowej, 
Oswaldów Lieberowi, Kesslerowi i Wiśn . wskierou za bez­
płatną ilustrację muzyczną, na powyższym pormiku.

Lwów, dnia 2 marca 1925, 33—-1
bieln Grabowski

sekretarz prezes.

W reformatorskim naptfzfe,
W Moskwie ukazało się rozporządzeńie o 

używaniu nazwisk w małżeństwach w Z. S. 
R. R. Osoby, które weszły" w związKi małżeń­
skie mogą nosić wsnóine nazwisko narzeczonego 
lub (jemeńskie. Jeżeli przy zawieraniu związku 
nie ustalono nazw iska, to każde z małżonków 
zachowuje swoje nazwisko przedślubne. Uży­
wanie podwójnych poiąfazo uch  nazwisk iest nie­
dopuszczalne.

Przy rejestracji aktów urodzm dzieciom ro- 
dziców o różnych nazw iskach, mogą hyc na­
dawane nazwiska wedle życzenia rodziaów. je- 
; i me ustalo-to przy ślubie oficjalnego nazwi 
ska, dziecko otrzymuje nazwisko wspólrte ojca 
i maik . p rz ' czem na pierwszem miejscu stawna 
iię  nazwisko w  porządku alfaLetycznJyi.i

Piacodawcy sowieccy w zapędzie reforma­
torskim nie całkiem dobrze to  sobie wszystko 
obmyśl ii. Słuszne iest. że kobieta me powinna 
się zatracać W'" małżeństwie, nie jest cna b o ­
wiem rzeczą, ani niewolnicą mężczyzny. Szcze­
gólnie silnie zaznacza się ta bierność kobiety 
w przybieram u zgodnie z prawem nazwiska mę­
żowskiego, albo co goroza, już niezgodme z pra­
wem w przybieraniu nawet imion mężowskich. 
Kobieta taka nie odczuwa tej śmieszności, jaka 
się pokrywa, gdy z dumą obnosi .mię ..prócz 
nazwiska męża, cezytgnuiąc z im'dnia własnego. 
Naprzykłać Janowa Ikska, zamiast Mąrja Ikska.

Owóż prawodawca sowiecki chce znieść te 
szczątki niewoli kobiety i pozostawia mafżeti 
stwtu swobodę w wyborze nazw isl. ale posuwa 
tak dalekc,” że dó,pu!szcz& u dziecka ewentual­
ność wspólnego nazwiska ojca i matki

Jeżeli tak dalej by  szło z pokolenia na po­
kolenie, w  druga em pokoleniu dziecko juzby no­
siło cztery nazwiska (dWa po ojetr, dwa po mat­
ce). n  trzeci em ośm, w czwartem szesnaście..

Dobrze nie bardzo — powiedziałby ś. p. 
Sabała

Porząuk! kolejowe.
W październiku 1921 kazano kolejarzom  w Ro­

hatynie oddać do prolongaty legitymacje ko1©)ow e. Po­
lecił to zrobić nadzorer dróg p1. .Skrzyński. Do !©- 
gdyniat.ji m usiano dołączyć now ą fotografię i 70 gr, 
na książeczkę Minęły od tego czasu 4 m iesiące z 
okładem a kolejarze dotychczas nie o trzym ali zwrotu 
legitymacji. Okazuje się nowiem że niejaki Nako­
neczny przepił zebrane pieniądze a teraz pieniędz\ 
nigdzie zebrać n ie  może. "

Na interwencję w  Sekcji dróg w Haliczu odpo­
wiedziano. że legitymacje przetrzymane- są w dyrekcji 
w Stanisławowie. W  Stanisławowie natomńiM ~łwier- 
dznją. że żadnych legitymacji tiie otrzymano.

I tak, gdy sprawa bladzi Pomiędzy Annaszem i 
Kaifaszem, kolejarze ronaiyńscy są  poszkodowani i 
płacić m uszą grube sum y za przejazd kołepum

Hosliwa w cytrach.
Moskwa, piąte z rzędu co <k> wielkości mia 

sto w Europie, obejmuje (bez przedhiiesć) tęry 
toirjułr. 285 km. kwadratowych. Na tej prz^strze 
ni linije komunikacyjne zajmują 1/5. ogfro&y w a­
rzywne i plac? niezabudowane 17.2 pro '-, parki 
ogirody i bulwary 10.8 proc,, rzeki i stawy 
3 8 proc., tmen tar ze 1 proc., a miejsca zabudo 
wane 47.4 proc. W innych sto lióćh  Etu^opy 
przestrzeń jest przeważn’© zabudowaną w  trzech 
czwartych.

Mieszkań w Moskwie znajduje się T92.004 ; 
w czasie od 1920 dlo 1023 dbbudowano tylko 
2.113 miefzkań,' z tych małe mieszkania fdo 3 
pokojów) wynoszą 31 p.oc. 3—5 pokojowe 60.1 
proc., 6 i więcej pokojowe 8.9 proc.

1
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Jak wygląda dana gospodarka hotelowa?
Oanurtnio udzieliło' ministerstwo kolei prawa 

sprzedaży i wydawania biletów kolejowych między­
narodowemu Towarzystwu wagonów sypialnych, 
przyznając mu za sprzedane bilety prowizją w wy­
sokości 5% od sumy utargu. Koncesja taka nie 
jest ani w.-Kazana względem na propagandę ruchu 
turystycznego, którejto międzynarodowe Tow. wag. 
sypialnych nie uprawnia aai ceż nie przynosi spo­
łeczeństwa żadnej korzyści. Towarzystwo wagonów 
Sypialnych oparte na kapitałach zagranicznych 
c trzymali jeszcze w r. 1919 — 30-letnią konceąj 
ila prowadzenia wagonów sypialnych i restaura­
cyjnych na terenie Polski i to pod warunkami 
«adzwyc2ijflle Korzy s tn e ir ,  Natomiast za miejsca 
w wagonach sypialnych opłaca cię u nas znacznie 
ryzsże ccnj niż zagranicą. Tak np. w Polsce na 
•dległość 517 kim. opłata za miejsce w wagonie 

typialujO; wynosi 22 zł. 40 gr. podczas gdy w Ru- 
muąii za 540 kim. płaci się tylko 12 zł. a w a u -  
it ij i za 567 kim. w I. kl. zł. 15.80 w II. kl. zł.

12.40. — Wobec tak wygórowanych ;en jakie po­
biera się w Polsce nie w ieb osób może korzystać 
z wygody podróżowania wagonami sypialuemi, 
wskutek czego kursują one przeważnie- niezaięte, 
a Towarzystw j  chcąc sobie powetować straty, za­
miast obniżyć ceny, uzyskuje znowu sprzedaż bile­
tów kolejowych za wysoką prowizją, ciągnąc w ten 
sposób żywotne soki ze skarbu kolejowego. Przy­
wilej dany Tow. wag. sypialnych w Polsce, co do 
sprzedaży biletów kolej., jest czemś, czego n’gdzie 
w całej Europie się nie spotyka, a to dlatego po­
nieważ obecny minister kolei p. Tyszka będąc 
w Rosji, był urzędnikiem Towarzystwa wagonów 
sypialnych i tegoż opiekunem po wybuchu rewo­
lucji. — W  taki to sposób uzyskuje się w Polsce 
rozmaite konccsyjki Sprawą tą powinna się zająć 
sejmowa komisja komunikacyjna a także organa 
kontrolne w Warszawie, by ostatecznie położyć 
kres tego rodzaju gospódarce urojonych wielkości.

Fundusz bezrobocia.
2? sprawozdania cyfrowego przedłożonego na 

oatutniem poaiedzeniu Zarządu Obwodowego Fun­
duszu Bezrobocia wynika, że Zarejestrowało się do 
dnia 16. lutego 1925 r. robotników fizycznych po 
zostających bez pracy we Lwowie i powiecie lwow­
skim 556, w powiecie żólKiewskim 86. Zasiłek 

przyznano 298. we Lwowie, 61. w Żółkwi.
Bezrobotnych pracowników umysłowych zare- 

iestrowało się dotąd 721); z nich pożyczkę przy­
gnano i wypłacono 533 osobom w Kwocie 27.540 zł.

Pr*eciwK0 firmom, które dotąd nie uczyniły 
zadość wymogom ustawy o zabezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia, zatwierdzono 12. wniosków Kar­
nych: 6 spraw karnych odstąpiono Prokuraturze 
I rzeciw robotnikom za fałszowanie świadectw i nie- 
zgłoszeme objęcia pracy.

Uchwalono arguwać w Ministerstwie Pracy
0 objęcie ustawą zakładów pracy — państwowych
1 samorządowych — dotąd nie podlegajr.cych u.Dez- 
pieczeniu. ’ -i - ■* h

Powierzono czynności zastępcze Fanduszu Bez­
robocia Magistratom wzgl. Urzędom gminnym 
Bóbrka, Chodorów, Komarno, Rudki, Rawa-Ruska, 
Sokal, Jaworów, Krakowiec. Gródek Jagietoński, 
Janów, Mościska, Sadowa-Wisznia.

Zarządzeniem Ministra Pracy przedłużony zo­
stał okres normalny pobierania zasiłków w powie­
cie lwowskim żółkiewskim z 13. tygodni, a to 
do dnia 15. marca br

Miasto Lwów tym zarządzeniem na razie nie­
objęte.

Polacy bezrobotni w północnej 
Francji.

Otreymując w ubiegłym roku pożyczkę na 
podtrzymanie franka od Morgana i Lazard Brothers, 
nusinł się Poincare zobowiązać., że nie będzie wy 

dawać dalszych sum na odbudowę zniszczonych 
północnych okręgów Francji bez pokrycia budżeto- 
rego- L  powodu braku dostatecznych kredytów 

wytworzyła się obecnie w północnych okręgach 
rozpaczliwa sytuacja. „Federacja narodowa dla ro­
bót publicznych" zorganizowała kongres w Lille, 
przy udziale wszystkich poszkodowanych, aby zmu­
sić rząd (lo zaradzenia złu.

Zebranym na kongresie przedstawiono rozpa­
czliw y  obraź nędzy. Od roku nie wypłacono w go­
tówce ani jednego franka na odbudowę. Rząd wy­
daje bony skarbowe po kursie przymusowym, któ­

rych nikt nie chce brać, ponieważ może je sprze­
dać tylko po cenie conąjmmej o bo procent niższej 
od kursu nominalnego. Wobec tego wszyscy, jak 
w czasie wojny chowają gotówkę i waluty zagra­
niczne. Z 23 miljonów bonów skarbowych, które 
w tym roku są płatne, wtłoczono przeważną część 
do departamentów północnych. Właściciele bonów 
obawiają się, że rząd będzie się starał przymusowo 
prolongować ich obieg

Z powodu braku pieniędzy pa roboty publiczne 
wytworzyło się w rejonie Lille powszechne bezro­
bocie. W  szczególnie trudnem położeniu znaleźli się 
robotnicy cudzoziemscy: polacy i włosi, których 
sprowadzono do robót budowlanych. Ponieważ niema 
widoków uzyskania pieniędzy na przewidziane ro­
boty, władze administracyjne będą zmuszone odsy­
łać cudzoziemców i bezrobotnych francuzów na po­
łudnie Francji.

Literatura, nauua, sztuka.
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W torek o god / 7.30 vie.cz ..Sen nort letniej1 
Środa o god/. 7.30 wierz. ,,Rigoletto“ (gość. wyst. 

Raiczewa'
Czwartek o Hod/. 7.30 w ierz „Wesele Figara" 
Piątek o godz. 7.30 wiec/. .\Cyganerja".
Sobota o\ godz. 3 popoł. .J a ś  i Małgosia". 
Soboli o godz. 7.30 wieez. ,.Sen nocy letniej".
Niedziela o godz. 3 popoł. .Kopciuszek''. 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. . Traviata". 
Poniedziałek o godz. 7.30 jwiecz. „Sen nocy letniej

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ul. Gródecka 2b: 
W iórek o godz. 7.30 w ierz. .Proces rozwodowy". 
Środa o godz. 7.30 iwie&z. , Proces rozwodowy". 
CzWaretk o god 7.30 wiecz. ..Proces rozwodowy". 
Piątek o godz. 7.30 wiccz ,,Swit, dzień i noc".
Sofbob o $oaz. 7.30 wiecz. „Proces rozwW wy
Niedziela o  godz 7.50 Wieez. ..Proces rozwodowe". 
Poniedziałek o g 7.30 wiecz. „Proces rozw ouow 1'".

REPERTUAR TEATRU NOW OsCI. ul. Stanecziu.:
W torek o godz. 7.30 iviecx. „Agiu *.
S.oda o godz. 7.30 wiocz. .pAgri".
( .zwariek o godz. 7.30 wieez. ...igri*.
Piątek o  godz. 7.30 .wiecz. '„Agri".
Sobota o godz. 7.30 *wiecz. ,,Agri".
Niedziela o godz. 7d0 W-ie.cz ,,Agri“.

7 Poniedziałek o godz. 7.30 ‘wiecz. „Agri1.
i* * •’ «r 11 _■ y -ji .

REPERTUAR BIURA KONCERT M. TUERKA.
CzwarLfc. 5 m arca Z cyklu koncertów m istrzo 

wskieli XX. SELMA H A LB ńŃ  — KURZ prim a donna 
0|w rj wiedeńskiej ” ~ 1 2

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagieł! >ńska L  11. 

Goścuine występy artystów am eryk. Rosenleldów. 
V\ torcik, o godz 7.30 W\ecz. M inkę Kozak". 
Środa o godz. 7.30 wie.cz. ,,Minkę Kozak". 
Czwartek. T ea tr zam knięty

F. DOM NIK: ..W ESOŁY W IECZÓR" komcdja
współczesna w 1 akcie, odznaczona na konkursie 
dram  ZwiaZku Teatrów  i Chóróv W łość w t. 1923. 
Lwów 1925. Nakładem Z w iąJtu  Teatrów i Chorow 
W łościańskich

Utwór ten cenionego i znanego autora w yaany 
jako 22 tom .Bibljotcki teatrów  w łościańskich" sta­
nowi cenny nabytek dla am atorskich teatrów-, bo jest 
łaiwy do odegrania, wesoły. przetem  worownuza nas 
w środowisko rodziny robotniczej, m ało dótąd w yzyska­
ne przez polskich komcdjopisarzy. Rzecz dzieje się 
na pograniczu Siąska. w ięc i nu ta  narodowe odzywa 
się  tu  i >w-dzie. beieplając pełną hum om  akcję. N a­
bywać m ożna po penie 80 gj. za egzemplarz w biurze 
Zw-iąnku Teatrów  i Chórów- W łościańskich (Lwów, 
ul. Mickiewicza I. 26) .raz  we wszystkich księga?’ 
niach.

[Za w tem  milm. 1 BzpaUowy fewylle za tekstem 
Zu —-10. Nadesłano Ti. —-30, w tekście Zl. —-60. O G Ł O S Z  3E2 r v  1 A . Na 1-ej str. Zł — 60 Drobne ogł. za słowo Zł. — 08 

Komunikaty Zł. — -40, zamiejscowe o 26'/, drożej.

Z pow odu s tra szn e j stagnacji urządzam

OGÓLNĄ SPRZĘGU:
O  B  T J  W  X  1

q SOId r a j  cen fabrycznych:
n p U l f l  I  n S IP S I  Lintofelki lu^s- czarne, brązowe i lakie-
d l b i l l f l  I-  | l n i  U  » * •  B U  ” fowe we wszystkich wielkościach, Buciki 
męskie i damskie, brązowe i czarne oryginalne »GoodyearwelL po 23 — zł.

d l n s i « 9 l  w t  K R* Bucik; oryginalne »Goodyearwelt< brą-
u f i l l J n  l i r  j l u l  u  Ł \ '  1 0  zowe, czarne i lakierowe po z ł .-18 —

SERf ". III pin a zl. 12 -  p","0,dki ,piAY
ibr.HfB dziecinne wied. do nr. ZS czarne i bryzowe para u 5 -  

K e s z u l e  mes kle,  wlededskle "eflroute od z l  6 -

S. F£0ER, Lwów, SYKSTUSKA 7.

L. 271/25. O g ł o s z e n i e .
■ Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w i Lwowio uznawszy złożone po jednej 

liście kandydatów, tak z grupy pi acodawców jak i ubezpieczonych, za odpowia­
dające wymogom rozoorzadzenia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
21. maref 1921 — ojłasz tyrhle — w tiyśl § 18 powołanego rozporządzenia — 
jako wybranych do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych we Lwowie

Wvbranl zostali: Z qrupv nracodawców członkami: Dr. Csal Prw-1,dyrektor 
S, A. »Oikos< Rzęsna polska. Kiełbnsiewicz Kazimierz, dyrektor S. A. »Mercuiw« 
Lewandówka, Better Michał, przemysłowiec Skniłów. Zastępcami :Pollj s. S-imud. 
przeniysłowipc Lewandówka, Braunstein Adolf, aptekarz Zniesienie, Harasymowicz 
A'ojzy Zakłady klimatyczne Brzuchnwice.

Z qrup« ubezpieczonych członkami: Kómdsfeld Jan, kierownik techniczny 
fabryki Baczewskiego Zniesienie, Siekifrski Władysław, stolarz faoryzi »0ikos« 
Rzęsna polska, Sośnicki Stanisław, kotlarz ratinorji nafty Zniesienie, Swoboda 
Ferdynend kierownik piekarni »Młct<- Zamarstynóv. Zajtępcaml: Burnatowicz 
Edward zastępca tirmy Kosecki Lewandówka, J irm uk Jan elektromonter rafi­
nerii nattv Zniesienie. Hukiewicz Józef, p iekarr'i »Młot< Tamarstynów Schery 
Józef, monter rafinerji nafty Zniesienie.

Wobec tezo dnia 15 marca hr. odbęzzie się tylko wybór Komisji rewizyjnej 
i rozjemczej o rd z in le  ll-tej rano w lokaiu Kasv.

Lwów. dnia 1 marca 1925.
Za Zarząd 

J ó z e f  A bderm an
Dyrektor.

Powiatowej Kasv Chorych we Lwowie.
JaH K ón igsfe ld

Przewodniczący.

—jKHMMaagw—
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UNIEWAŻNI AM Książeczkę wojskową skradzioną w pocią­
gu na ołzw'sko Jan Pietruszko Borysław . —S

Na mandolinie, gitarze 16 lekcjach
r — r * nUl

pod gwarancją wyucza Specjalista-Pedagog*. Lekcje poje- 
ynczo i zbiorowo. Zakłada i prowadzi szkolne orkiestry 

mandolinowe i serbskie. Zgłoszenia i informacje codziennie 
pl. Bernardyński 12 II. p. od 4—7 popoł. —3

O G ŁO SZEN IE  !

Kasa Zaliczkowa w Załnźcach
Stow. zarej. z ogr. pcręką 

ogłasza, że Walne Zgromadzenie odbyte d. 30. grudnia 1924 
uchwaliło rozwiązane Stowarzysz! ia i wybrało likwidato­
rami Szymona Dawldsohna i Leona Grosskopfa. Zarżą i liuwi- 
dacyjny wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń

Kasa Zaliczkowa w Zaloźcacn - 3
stow. zarej. z ogr. po ręką 

do rąk p. LeoHa Grosskopfa w Tarnopolu pt. Sobieskiego.

G in e k o lo g  — A kunzer 2 4 - 5

D r. Aleksander Rosenberg
Ł w O w . u l. feykstu^kir 2 , Teł. 31— 43

ZEMEH m m m  POLSKICH
ZARIABAMIA:

OD Z8-G0 LUTEGO 00 7-G0 MARGA HLACZNIE 
JOHEDZIE SIĘ

T Y D Z I E Ń
T9HIE] KSIĄŻKI
SPRZEDAŻ HE WSZYSTKICH RSIĘBMIIIIIłCH.

Wyder? fzki i chudnibi hobosowe 
iipaz c e r a ty  wszelkiego rodzaju

p o lec a  u ajtanó  j

b. HOSZOWSKI. A k a d e .n l t k ^ ’ 3 .

W  t T N o O T  
P >flCZOCH

P F A .U p Y N e K fę
NA 1T ANIf 1

BO WCHÓD przez sień 58

(Maks Glasermaw
ju  LWÓW

^STU sv>.

Powiatowa Izm i i’hir}«h i  Łilaoiowie
*  s ie d z ib i, w  C ieszan ow ie  .

law .ia_ai-, że spis. wyborców uprawnionych do . y- 
boru delegatów do Rady At ly są wyłożone w biurze Ka­
sy Chorych w Cieszanowie Ha okręgu sądowego c esza- 
nowskiego i w Urzędzie Miejskim w Lubaczowie d’a 
okręgu sądowego lubaczowskiego, w czasie od 9 do 11 
marca 1925, gdzie w godzinach urzędowych je prze­
glądnąć można.

Każdy wyborca może wgląd i: ąć w listy swej grupy 
i ządac w przedstawieniu pisemnem no Zarządu w ('sa- 
nia opuszczonych lub wykreślenia osob nieuprawnionych.

Kasa C horych do dni 14 musi te reklamacje pi- 
■mnie załatwić Równocześnie wzywa się do ikładnn 

list kandydatów, które <lo dnia 25 kwietnia 1925 muszą 
być złożone w Kasie Chorych.

Listy Kandydatów powinne zawierać dwe razy tyle 
nazwisk ile jest do wybrania delegatów ' ~

Kandydaci .nuszą być umieszczeni pod bieżącymi 
numerami z imionami i nazwiskami, doKtaau/m adre­
sem, a pracujących także z adresem prteodowey.

Listę kandydatów ubezpieczonych musi podpi ać 
przynajmniej 30-tu uprawnionych ao głosowań ł ubez­
pieczonych, a  listę kandydatów pracodawców sj niej 
5-ciu uprawnionych do głosowania pracodawców a kan-. 
dydaci mus dać osobni poświadczenie że kandydaturę 
przyjęli zgodnie z listą.

W n ie d z ie lą  dnia  17 m aja 1 9 2 5  naenąp. wy­
bór przez głosowanie ad godz. 8-mej rano do godz. 8-mej 
wieczór na 30 delegatów ubezpieczonych i 15 delegatów 
pracodawców w lokalu Kasy Chorych w Cieszanowie 
dla okręgu sądowego cieszanowskiego i w lozaln Czy­
telni Polskiej w Lubaczowie dla okręgu _ądow»go laba 
esowskiego.

Gdyby złożono tylso jedną listę kandydatów, głoso­
wanie się nir odbędzie a znajdujący się m  lej liście 
będą ogłoszeni jako wybrani.

Cieszanów, dnia 1. marca 192f
Dyrektor: 

Pańkawski Jarssław
Komisarz , ządowy 
Żaketyński Źv§awnt

Czas odnowić p rz ed p ła tą j

O S T R Z E Ź E I*  E. 1 R A iT Y lT IWA RATY!

Ost.zrgf. się mniejsrom wszystkich klientów byłej firmy Tabak i Ska 
Łyczakowska 8, kto izy  zakupili tam swe towary przed 24 grudr . 1924 przed 
wpłaceniem przypadających rat gdzieindziej jak tylko w konfekcji damskiej I męskiej

55V  IfcT N N A  P  O  L ” U

Ł Y C Z A K O W S K A  7.
bo tylko ta ostatnia jest w posiadaniu podpisanych deklaracji wszystkich tych 
klientów. Zwracamy uwagę P. T klientom, że nowopowstała firma R. Tabak 
(spólnicy Sack i Scheindlinger »'t’olonii*) nie ma nic wspólnego z dawną firmą 
Tabak i Ska, rozwiązaną dnia 24, grudnia 1924. Nowopowstała firma R. Tabak 
i Ska nie ma prawa inkasować żadnych rat 7.a towary zakupione u dawnej 
firmy Tabak i Ska, a wszelkie wpłacone tamże raty nie będą przez nas uzna­
wane, zas przeciw firmie R. Taban i Sną, gdyby bezprawnie raty takie pnsyj 
mowała, wysąpimy ze skargą sądową. Wreszcie upraszamy Sz. Klientelę, aby 
nie dałi się wprowadzić w błąd przez żadne ogłoszenia konkurencji, która chce 
z chaosu tyiKO korzystać i dalej obdarzała nas swem zaufaniem i zleceniami

Magazyn konfekcji dam skiej i m ęskiej

VIENNAPOL
3.wów, Łyczakowska 7 .

a

„V IE N N A P O L“  Łyczakow ska 7.

Ogłoszenie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
C złonków Spółki

„ < ł > s z : c z ; ę d  n o ś e 4 4
s  ogr. odpow. Pracow ników  P. K  P  w  S try ja

o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  dn ia  22-yo  m arca 1925 r. 
o godz. 15-tej (3) pop. w  sa li C zyte ln i Kolejow ej 

przy  u l. S ien k iew icza
z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie Zarządu i Rady nadz. z czynności i rachunków 

za rok 1924.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie ustę­

pującemu Zarządowi absolutorium.
4. Rozdział czystego zysku.
5- Wybór uzupełniający .5 czł. Rady nadz. i 8 czł. Komisji rew.
6. Wnioski Rady nadzorczej i zapytania członków.

Sekretarz: Prezes:
F ilip o w sk i H en ryk  S zp o rn  Edw ard

iiimejszem podajemy do wiadomości P. T., że posiadamy na 
skradzie ogromny wybór gotowych ubrań. raglanAw, płaszczy i kostiu­
mów damskich, jaknteż płaszczy gumowych, które polecamy po cenach 
bezkonkurencyj nych.
NOWOŚĆ: Wykonujemy na zamówienie z naszych pierwszorzędnych 
materiałów wszelkie ubrania, raglany, płaszcze, damskie, kostjuuy itp. 

do m iary. -  Ceny bezkonkurencyjne.
Pros.my odwiedzić nasze matrazyny bez przymusu kupna.

| n & RATY!NA RATY!

OGŁOS ZENI E.

Walne Zgromadzenie
Członków Kola Zawodowego Związku Pracowników Kole­
jowych Rzeczypospolitej Polskiej w S T A N I S Ł A W O W A
o d b ę d z ie  s i ę  w  s o b o t ę  d n ia  7 -g o  m a r c a  b r . o  g o d r .  5 -e j  
( 1 7 -te j)  w  s a l i  M ie s s c s a n  p r z y  u l.  R o m a n o w s k io g o ,

z następującym porządkiem dziennym:
4. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrontadzeoia.
3. Sprawozdanie z całorocznej czynności Zarządu: a) mfcro- 

tarza, b) bibliotekarza, c) gospodarza i d) chóru.
4. Sprawozdanie kasowe.
5. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniósek o 

absolutorjum ustępującemu Zarządowi.
6. Wybór nowego Zarządu.
7. Wnioski.

I

Stanisławów, dnia 28 lutego 1925 r.
ZA  ZARZAD KOŁA Z. Z. K.

Sekretarz: Prezes:
O chm an. Szałaóny.

- 4

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow BRONISŁAW SKAL AK. — Druk Luci. So. Tow. Wtyd , Iwófwi, L'. Sapiehy 77. — Tel lOb.


